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"WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa. 


sö Podpisany rejent kancellarji ziemiańskićj województwa 
mazowieckiego, ostrzega publiczność: iż certyfikat kom- 
missji centralnćj likwidacyjnćj na- summę 185183 złp. na 
dniu 23 lut. 1825 r. pod Nr. dowodu 5028 dziennika 11379. 
„na imię staroz. Wigdora Ickowicza Glass handlarza wyda- 
ny, a przez tegoż w dniu 27 lipca 1826 r. w kancellarji 
podpisanego dla Antoniego Pechnika rzeźnika tuićjszego 
złożony, z szafy zamkniętćj w której był zachowany, zo- 
stał wykradziony. Już o tej zbrodni tak bank królestwa, 
jako kommissja rządowa „przychodów i skarbu, niemnićj 
kommiśsja centralna likwidacyjna jest uwiadomioną, i stó- 
sowne kroki w drodze kryminalnćj zostały przedsiewzię- 
tę, Aby jednak kto `w dobrój wierze zawiedzionym i 


oszukanym nie został, ogłasza się niniejsze ostrzeżenie po- 


Taz trzeci. — W Warszawie dnia 10: marca 1529 r. — 
Stanislaw Truszczyński. , ; j 
— Licytacja. — Ponawia się uwiadomienie w obecnćj gaze- 


' cie pod Nr. 60 dnia 3 marca r. b. umieszczone: 12 domu 
pod Nr. 2528 przy ulicy Rybaki stojącego dochody, dnia 
04 bım. i r. o godzinie IQzrana przez publiczną licytacją 
na miejscu tegoż domu odbywać. się mającą, więećj dają- 
cemu za gotowe pieniądze, wypuszczone w roczną dzier- 
Żawę zostaną. — W Watszawie d. 13 marca 1829 r. — 
"Sta. Modzelewski kom. ; i 


\N. Pan, raczył najlaskawićj mianować kawalerami or- 
deru Š. Stanisława III. klassy: JP. Stanisława Kościel- 
skiego naczelnego aptekarza w szpitalu głównym wojska 
polskiego; ZZ klassy: Władysł: Bergoni, lana Koch, An- 
ioniego Stryckiego , Marcina Klimkiewiczą Kar. Reltein, 


g 


-*% Ee j 
Józ. Szlej, Jerze. Rywackiego, lekarzy bataljonowych, tu~ 
dzież Francisz. Gądomskiego starszego aptekarza w, szpi- 
talu głównym wojska. 


-— Rada administracyjna królestwa polskiego, udzieliła w- 
dniu 10 lutego r. b. patent wolnego praktykowania budo.. 


‘wnictwa i miernictwa JPanu Adolfowi Dowkont, byłemu 
budowńiczemfu obwodów siedleckiego i bialskiego. 
— Onegdaj złożono sądownie na ratuszu głównym miasta 
stołecznego Warszawy stósownie do postanowienia N.Pana 
w obec całego składu urzędu municypalnego, obligacją 
ogólną przez skarb królestwa polsk. domowi S. A. Friin- 
kel na summę 42 miljonów złp. wydaną. Z wyższego 
upoważnienia, dopełnił téj czynności JW. radca stanu hr. 
Plater. Obligacja ta napisana jest na pargaminie , opa- 
trzona urzędownie pieczęcią wyciśniętą na laku i podpi- 
sem xlęcia ministra przychodów i skarbu. Akt prawny 
zdziałany został przed rejentem królestwa polskiego I. 
W. Bandlkie. - Ć ? z 
— Deputacja do rozpoznawania i przyznawania tytułów 
honorowych -z grona senatu wybrana, podaje do publicz- 
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cesarsko królewskićj mości sobie udzielonych, tytuł hrabie- 
go, Augustowi Krasińskiemu, i tytuł barona, Janowi Pu- 
szetowi majotowi wojsk polskich , stósownie do złożonych 


‘przez nich legitymacji, przyznała. 


— W domu pod Nro 369 przy ulicy Krakowskie przed- 
mieście obok odwachu położonym ; znajdują się do najęcia 
od przyszłćj Wielkiejnocy: — 1. Sklep z -wygodnóm za- 

raz przy nim pomieszkaniem a w razie potrzeby i oddziel- - 
nym lokalem -na fabrykę lub warsztat, = 2. Trzyoddziel- 

ne lokale z.których każdy składa się z trzech pokoj, przed- 

pokoju, kuchni , spiżarni, piwnicy, oddzielnego koryta- 

rza , drwalni tudzież góry do wieszania bielizny. 


nćj wiadomości, iż na mocy szczególnych upoważnień Jego 
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szem i prozą Augusta Kretowicza, w „którym umieszczo- 
ny jest w dwóch częściach romans historyczny: 8t- 
wieccy. > > ; 

— Ciąg dalszy wypisu dzieł z cięgarni Fr. Pfaff, wy- 
3 przedać się mających po zmiżonej cenie. 
Satires de; Perse, trad. par Felis 1 tom zamiast fl. 12 tylko „ 8 
Satires de Juvenal, trad. par Desaulx 2 tom. . . „ 30 = 20 
Sethos, par FAbbć Terasson 6 tom. . . . . . . 245 — 16 
Statique de ła guerre; ou principes de strategie l tom . 15 — 12 
Science de I'ćconómie politiqne pawAgazzini L tom. . £0 =. 13 


* Science des pierres précieuses par Caire 1 tom ... ~: 20 — 13 


sdómów , oddzielona jest dla tych którzy się zatrudniają: 


Tableau des nations par Jondot tom. ./. . > . 60- = 40 
Théatre de l'Opera Comique 8 tom. . « . . . . 40 — 9 
Thóorie de la mécanique usuelle par Borgnisttom . . 40 — 4 
Thóorie des Courbes par Boucharlat I tom. . . . 12 — "8 
— Dziś zimna stopni 3. : 


ROSSJA. — Inwalid Ruski umieścił następujący listxcia 
D. do AH. i B. o stanie wojska rossyjskiego na prawym 
brzegu Dunaju w ciągu teraźnicjszćj zimy. Zaczynając 
od najodleglejszego sianowiska naszego miasta Prawodi, 
nie będę opisywał położenia jego i.warowni tego ważne- 
go punktu. Wiecie jak ważny jest pod względem wojen- 
nym i jak wiele uczynił wódz naczelny aby go przywieść 
do teraźniejszego stanu obronnego. . Pozostaje mi tylko 
powiedzieć o położenia wojska. „Miasteczko to dosyć ob- 
rzerne ma 500 do 600 domów i-kilka meczetów. Wszy- 
sikie obrócone są na-pomieszczenie załogitłamiejszćj. Część 


wojskiem. Tak więc wszystkie 4 pałki tam stojące, ma- 
ją kwatery wygodne i ciepłe. Bąraki w redutach są liczne. 
'Lażarety obudwu brygad znajdują się w jedném miejscu 
dla pomieszczenia chorych wojskowych, dla których wszy 
stkie potrzeby starannie są dostarczane, a czystość powie- 
trza i miejsca jest taka, jakićj tylko Życzyć rmtóżna. Kilka 
łaźmi ruskich bez których żołnierz nasz nie może się obejść, 
przynosi ulgę chorym i pokrzepia siły zdrowym. Klimat 
nie wpływa wcałe na zdrowie chorych, i w ĉadnym pułku 
mie ma ich więećj jak po 60 ludzi.  Meczety obrócone są na 
skład y wojennych zapasów. Cerkiew pięknćj budowy przyo- 
zdobiona jest obrazami malowanemi w samym Prawodi, 


— We Lwowie wyszedł z druku tomik 3ci 'pism wier--| stwo czosnku i chrzanu, którego dła zdrowia żołnierze 


potrzebowali. Lasy napełnione są zwierzyną i trzoda chle- 
wną, która się rozbiegła po wyniesieniu się rodzin bulgar- 


skich ,. iktóra tak zdziczała iż z razu miano wieprze za 


dziki. , Ghorych w Diewnie bardzo mało, a lazaret tamtej- 
szy mieści się'wdobrym budynku. Na brzegu rzeki Die- 
wno wystawiono obszerną łaznię, do której żołnierze chos 
dzą kompanjami.. Jenerał Roth chcąc przynieść ulgę źoł- 
nierzom w pełnieniu służby , chciał przenieść pułk, do 
Gebedży, ale żołnierze prosili go aby im wolno było poa 
zostać, Te same wygody co w Diewnie ma wojsko także 
w Gebedży. W lazarecie zastałem tylko 22 chorych. W 
przeciągu Ócio-niedzielnego pobytu wojska w tém stano- 
wisku, liczba chorych nigdy więcćj nie wynosiła i tylko 
2ch ludzi ` umierało. Dowóz żywności z Warny asku- 
tecznia się na Lymanie i skład jéj oddalony jest od puł- 
ku tylko o 2 wiorsty. Warna przywiedziona znowu do 
stanu obronnego. Nie widać w nićj już śladu zburzenia 
jakie działa nasze zrządziły, Mocna załoga zajmująca tę 
twierdzę rozłożona w nićj bardzo wygodnie. Przy wje» 
zdzie do Warny przypomina się Azja rossyjska. Grecy 
i Ormjanie snują się po ulicach, bazar jest zawsze ludny i 
napełniony towarami. Odessa zaopatrzyła ją wszelkiemi 
artykułami , nałeżącemi nie tylko do najpierwszych potrzeb, 
ale także mogącemi zaspokoić Żądania zbytłkowe. Warty 
w zupełnych mundurach po formie przekonywają, że woj- 


sko na zimowych leżach, w takim jest stanie, jak gdyby się 
znajdowało w granicach Rossji. Główny sztab ma równie 


wygodne kwatery. Szpital wystawiony jęst na 2,400 ludzi. 


-Stary dom paszowski, który składał się z samych rozwalim, 


pracą naszych Żołnierzy , zamienił się wspokójne:siedlisko 


i mieści do 1000 chorych. Z równą wygodą rozkwatero” 


wane jest wojsko w Balczyku i Kowarnię. ` Szpitale w tych 
stanowiskach są -w dobrym -stanie. -Podwody dostarczają 
im wszystkiego czego tylko chory Żądaćmoże. N. Pan ka- 
zał wszystko uczynić co tylko potrzeba dla wygodnego n= - 
tzymania szpitalii do utrzymaniazdrowia. Bazardzik mos 
Źna teraz policzyć do twierdz. Znajdująca się.w nim dy- 
wizja nie będzie się obawiała napaści 30,000 nieprzyjaciel< 
skiego wojska. Tradno było uwierzyć iżby miasto to mo» 
gło się stać tak obronnóm. Nie mowie tylko o warowniach, 


ale imnie zadziwiło także że domy , obszerne ulice i bazar, 


ukazały się jak gdyby z chaosa. Wszelkich towarów 


dostać można w Bazardziku. Kupcy widząc zaprowadzony. 
porządek nieustannie przybywają do tego miasta. Jednóść 
między dowódzcami, dobre rozporządzenia, duch wojska, 
jednóm słowem wszystko przewyborne. Znajdowałem się 
właśnie w Bazardziku podczas przeglądu dywizji, i nie mo- 


Jub posiadanemi przez tamtejsze rodzińy chrześcjańskie. 
Łotnierze otrzymują codziennie porcję mięsa i wódki; za- 
pasy Żywności wystarczyłyby na kilka miesięcy , a jeszcze 
więcćj ich dowożą. Oprócz tego posiada załoga 400 bara- 


nów i do 100 sztuk bydła odbitego na nieprzyjaciela. Jak 
„a.jednćj strony. zwierzehnicy starają się o wygody wojska, 
„tak z drugićj Żołnierze z gorliwością zasługują na ich po- 
chwałę. W powrócie z Prawodi przybyłem do Diewno. 
Tylko [0 kozaków towarzyszyło mi, i chociaż w tćj okoli- 
cy schodzą się drogi z Szumli, Ornautlar i Kozłudzi, nie 
spostrzegłem jednak najmniejszego śladu nieprzyjaciela, 
„który jak słychać, rozproszył się po wsjach między Eidos 
i Szumlą, i otoczony śniegami ponosi niedostatek Żywności 
i furażu i obciążony jest choremi tak, iż ma się za szczęśli- 


"wego że na niego nie uderzają. Wojsko trozlożone jest w | 


barakach , wewnątrz deskami wybitych. Powietrzejest czy= 
“ste i drzewa jest podostaikiem > wszystkie baraki pokryte 
są dachówkami. Dla wystawienia tym wygodniejszych ba. 
rak officerskich całe prawie Diewno przeniesiono do re- 
dut, Ogrody otaczające tę osadę dostarczyły pułkowi mnó- 
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|kićm je wystawia łatwowierność i nieznajomość 


głem się dosyć wydziwić pięknej postawie wojska i- zupeł- 
ności amunicji. Przegląd pułku ufimskiego, był taki iż 
się zdawało że wojsko:to przybyło dopiero z leż zimowych, 
z głębi Rossji Nie będę wspominał o bliższych punktach 
jakie w Bulgarji wojsko nasze zajmuje. Ma ono liczniej- 
sze środki, jako bliższe naszych granic. Z tego krótkie- 
go opisu możecie widzieć, Że zrajdujące się na prawym 
brzegu Dunaju wojsko nie w takićm jest polożenia w ja- 
l /owiernoś istotnćj 
prawdy w zagranicznych dziennikach. ; 
Wiadomość od , czynnej armji. 
i- Jenerał feldmarszałek Hr. Witgenstein donosi, Że po 
rozporządzeniu dowództwa oddziałów w twierdzach Turno 
i Kale przez jenerała majora Malinowskiego , ochotnicy ę 


szliselburgskiego pułku piechoty i 9 pułku strzelców pod 


D 


D 


AMERYKA. SĘ Naczelną władza prowincji Vera-cruz, 
_oświadczyła Że nie uznaje Żadnego rządu któryby zapro- 


) 


dowództwem majota Stepanowa z gruzyjskiego pułku gre- 
nadjerskiego d. 6 lutego uderzyli na flotyllę turecką aimu- 
jącą przy ujściu rzeki Osmy niedaleko Nikopolis, i ze 30 


| Statków które ją składały , spalili.29 z całym ich ładun- 


kiem i zapasem sucharów. W czasie tej odwaźnćj wypra- 


= wy raniono Z naszej strony tylko 2 szeregowych a nieprzy- 


jaciel stracił do 30 ludzi w zabitych i oprócz tego wzięliśmy 
wniewolę 20 Bulgarów, którzy pracowali przy nadbrze- 
Źnćj baterji co miała ochronić flotyllę a jedno działo nie- 
przyjacielskie wrzucili Żołnierze nasi do Dunaju nie mo- 
gac je z sobą zabrać. i (D. P.) 

Z Akadelnja umiejętności „która stosownie do przywileju 
z r. 1764 oddana była pod osobistą opiekę .monarszą, bę- 


dzie madal pod zawiadowaniem ministra cesarskiego 
» 


dworu. > z: 


wadzony był w skutku ostatnich rozruchów w` Mexy ku, 


owszem przyrzekła* użyć wszelkich sposobów dla obrony 
` najwyższój władzy federacjinych krajów mexykańskich i 


wezwała do broni wszystkich obywateli od lat 18 do 50. 
Dekret ten podpisali d. 8 grudnia r. z. prezesowie izby 
deputowanych i izby senatorskićj, oraz wielko-rządca kra- 
ju Vera-cruz. iS N 
— Zgromadzone w Puebla wojsko powstańców mexykań- 
skich ogłosiło się. tarczą praw i mianowało tymczaso- 
wym wedzem Melchiora Markiza, SEE j 
— Jakkolwiek podług doniesień władze z mieszkańcami 
kraju Vera-cruz za jeneralem Guerero miały się oświad- 
czyć, jednakże następująca ódezwa do mieszkańców kra- 
ju Vera-cruz podaje w wątpliwość te doniesienia: 
Naczelny wódz Rucon przybył tu (do Vera-cruz d. 
11 grudnia) dnia wczorajszego ; uzbrojona gwardja oby- 
walelska oddana zostąła pod jego rozkazy i znany z czyn- 
ności swojćj jenerał wnet ją urządzi. Kraj Vera-craz roz- 
winie ` wkrótce pólężną władzę, która zdoła zabespieczyć 


pokój wewnątrz i przynieść pomoc wojsku, które urządzone 


będzie dla oswobodzenia Mexyku od zgubnego stronnictwa 
co go za.łup swój wzięło. W Puebla stoi 2500 wojska li- 
njowego pod rozkazami jenerałów Markiz i Fiksola. Di- 
wizja ta, trzymająca stronę wszechwładztwa krajów mexy- 


kańskich, dopóty nie uzna rządu mexykańskiego, dopóki: 


rozwiązane przez buntowników izby, znowu się nie-zgro 
madzą i ze swobodą zupełną do obrad przystąpią. Załoga 
i władze cywilne w Vera-cruzy toż samo postanowiły. 
Tak zatem kraje mexykańskie w. zgodzie z walecznóm 
wojskiem amerykańskiem, łączą się razem, aby zachować 
federacje, od upadku którym jej grożą najzuchwalsi zbro- 
dniarze i najnikczemniejsi zdrajcy, jacy kiedybąć naród 
jaki nawiedżali. Potrzeba aby wszystkie kraje inexykań- 
skie wszechwładziwó swoje godnie utrzymały, aby się ści- 
śle połączyły i śpiesznie posiśków dostarczyły jeneratowi 


któr i any hedi żel odzem wojska DEZES 
óry mianowany będzie naczelnym wodzem wojska prze 


znaczonego do oswobodzenia „stolicy związkowej i wytę- 

ienia zbrodniarzy. Zostający tymczasowo ha czele wojska 
jenerał Markiz godzien jest naczelnictwa; w dawniejszćm 
Życiu zjednał'on sobie zaufanie wszystkich przyjaciół praw 
; porządku, W teraźniejszem przesileniu, umilknąć musi duch 
dumy i zawiści;a każdy dowódca,chociażby sądził że ma najza- 
sadnićjsze prawo do naczelnictwa, powinien się zastósować 


"do postanowienia. Mexykanie! Stolica zwiążkowa była wie 


downią postrachu, zniszczeniai śmierci: Pięćset rodzin me- 
; ZEE 


1 


|xykańskich, których dostatki niedawno jeszcze 


* 


żywiły 
10,000 ludzi, utraciło dziś przez rabunek 5,000,000 piastrów 
( przeszło ` 40,000,000 złp.) _ Widziaty 
małżonki jak mężów ich mordowano ; niewinne dzie- 
wice hańbili dzicy bandyci, krwawy sztylet przebi- 
dobtyczynncgo obywatela, 
Sława rzplitćój poniosła cios okropny , kredyt kraju zni= 
szczony i nieszczęśliwy Mexyk wystawia narodom cywi= 


hiszpańskich 


jah serce poczciwego i 


lizowanym widowisko barbarzyńskie, ohydne i haniebne: 
Mcxzykanie! podnieście z dumą głowy wasze dla drogićj 
ojczyzny i przysięgnijcie że ją pomścicie. Spieszmy na. 
pole honoru, i krwią zdrajców zatrzyjmy plamy, które 
okryłyby ohydą najpóźniójszych potomków naszych; Nie= 
chaj się świat dowie, że jeśli są ludzie co honor rzpli= 
tćj płamią, jeszcze i obywatele żyją, którzy wolą tysiąc 


(razy zgon ponieść niż przeżyć poniżenie i upadek oj- 


czyzny. Zdeptano konstytucje, pogwałcono władzę, Toz- 
wiązano izby związku federacyjnego , morderców i zło- 
czyńeów puszczono na wolność, pogwałcono własność ; o- 
sobiste i moralne bezpieczeństwo, relisja i honor zniknęły | 
nikczemni upoważnili mordy, kradzicże, rozwiązanie 
wszelkich węzłów spółeczeńskich. Mexykanie, spieszcie 
aby ich nkarać.- Europa, a nawet Świat cały powinien 
wiedzićć, żę pomiędzy nami jest jeszcze cnota i że żasłu= 
gujemy na imie wolnych obywateli. Bodajby Mexyki 
rzplita «wam powtórnie winne były oswobodzenie -od 
tyrana, 


NIEMCY. — Odbrzegów Menu d.27 lutego. — Jeżeli Tan- 
nel w Londynie nazwano płodem olbrzymiej wyobraźni, 
pomysł professora Gruithuisen w Monachjum, aby pod 
Alpami wyptowadzić: drogę podziemną celem przekona* 
(nia się jaki wplyw inne ciąła niebieskie na ziemię wy= 
'wierają jest jeszcze większy. Lecz ażeby ż tego przed- 
sięwzięcia byla i inna korzyść, ‘Pan Gruithuisen radzi w 
swoich A nalektach,aby tę drogę dobrze utorować. Nawet ob- 


| serwatorjum życzyłby ten astronom *założyć w tym Tuns 


neli, nazwane od niego katachtonium, z którego można+' 
„by gwiazdy widzićć we dnie. (G.H.) 
WIADOMOSCI NAUKOWE. 


Rozbiór wiążki mającćj tytuł: Próby dramatyczne, ptzeź 


} Józefa Korzeniowskiego, wytłoczoncj w Poczajowie , 
w drukarni XX. Bazylijanów, r. 1826. 
(Ciąg dalszy.) 


Gustaw jest. siworzeniem nieokteślonćm. Mie kocha 
Anieli, a uwodzi ją przez lat kilka, (jak lo sam wyzna- 
je przed Heleną); cp'gorsza , sto razy nieba ra świadka 
swej szcżdrości wzywał. Kocha tęż samą Helenę której 
przed kilku laty nie kochał , UWómacząc się dosyć szczegól- 
nie; że dawniej nie była tdm czem jest dzisiaj ; a w tym= 
ŻE czasie posyła Anieli nowe przysięgi, ha to tylko, aby” 
za chwalę tóm jawniejszym okazał się zwodzicielem, 1 stał się 
zabójcą biednój rodziny. To żaś wszystko przez tó jedy- 
nie ma się objaśńiać, Że Gustaw, jako marzyciel ; za mi- 
tość wziąt cień jej, zimne dałcelę swej wyobraźni. Da- 
leki jestem od- tego abym poetycki. attora pomysł wy- 


~ 


- 
N 


Zła rada, podstęp, płochość iniestalość, — p 

"To ostre miecze, co najtwardsze węzły e | 

 Rozcinać zwykły. Do-mogiły naszej ` Rs c 0) 
"Falszywa przyjaźń swoich rad nie przęśle; ` 
' Pod cięzki kamień zdrada się nie wciśnię ; - 

Tam się nie sprzykrzym sobie, tam na wieki 
Ciała się nasze w jedną ziemię zsypią > 

- Aserca w ziarka jednćj skały spoją. 

Zaledwieś doszla wieku , co tysiącem - 

Powabó vw mami; co nowością uczuć 

Do życia wiąże ; co w obszerne pole 

Pięknych nadziei młode serce rzuca: 
Już doświadczona śmiałą ręką zdjęlaś 
Zwodniczą maskę która zdobi ziemię. j; 
Ujrzałaś twarz jéj brzydką, iucieklaś | ; A 
Odijćj falszywych pieszczot i umizgów. 
1 wtenczas doszłaś , żena kogo wieczność 
Czeka , dla tego, wieki i minuty 
Niczém nie różne, są tąż samą chwilą. ; s 
Wtenezas:wzgardziľaś zaduszonćm tchnieniem 
Zbytciasnćj izby , mogąc przemieszkiwać 
Pośród gwiazd nieba. . Któż cidał tęśmiałość, 
Kto dal tęmądiość, tak od lattwych starszą? 
Ów nauczyciel wielkii jedyny , S 
Moment rospaczy. Z jego szkoły idę.* ; 
Ujrzysz mię wkrótce, towarzyszko moja ; 
Jak ty pcjztnym, i jak ty posłusznym. 8 
-Rola Gustawa mieści wiele innych miejsce podobnie pię- 
knych.—Piećrwsza scena daje go poznać z jak najlepszćj 
strony. (bez listu hr. Zygmunta można się było w niej 
obejść). —W miejscu gdzie odbywając walkę uczuć, chce dać 
nad miłością przewagę honorowi, te piękne znajdujemy 
wyrazy: $ - 
|» Ciebie milości , żegnam już na zawsze! 
lz twojćj czary płynie jad zatruty -` 
 Dlascyca, które pamięć winy dręczy. 

Ty młodość tylko kwiatem obsypujesz , 3 
Wrazz nią przekwitasz. Pokój potrzebniejszy. 

- -Zgoda zsumieniem to jest przyjaciółka WSZ 
Calego życia; ta nio zdradzi nigdy 
W kazdćj przygodzie wskaże zdrój pociechy , 
A ciche oczy na sen wieczny zamknie. : 

O nocy która dla Anieli. była ostatnią, tak Gustaw mówi; 
Jakąm nocprzebył! Czasnieubłagany 
Zatrzymał lotswój, i godziny cięzkie 
Do nieskończonych granie porozciągał. 

Z drżeniem patrzalem jak ta noc wzrastała, - 
Niepolyskały gwiazdy ;zwolna wszystkie 

~ Światła pogasły , i gwar miasta ucichł. 
Jam tylko został, i występek ze mną. 
Jam tylko został ,by nie zamknąć oka ; 
By. nie dać spocząć myśli; by'tę ciasną 
Przestrzeń krokami tysiąckroć przemierzyć , 


stawienia młodzieńca erżłuzjasty chciał rozbićrać” zimno 
i nieczule. Ale zdaje mi się Że Gustaw. jest istotą która 
połową tylko wyszła na scenę, a połową pozostała w ny. 
šli pisarza. Tm bardzićj jaki charakter jest niepospolity i 
do pojęcia trudniejszy, żym wyraźnićj i oczywiścićj oddać 
go należy; inaczćj, osoba którą wyobraźnia poety tym cha-- 
rakterem obdarza , będzie przesuwała się po scenach dra- 
my jak mara tajemnicza, zimna, i nielad wprowadzają-. 
ca. Pocta malujący charaktery idealne, należące więcćj 
do krainy marzeń niżeli dò świata zwyczajnego , powinien 
mićć się na ostrożności, iżby (jak Szyter po wydaniu Don. 
Karlosa) nie był przymuszony dziela swego dopełniać i 
tłómaczyć długiemi rozprawami. Gustaw byłby szlache- 
tnym: ale istotę tkliwą, niewinną, która mu jak bóstwu 
zaufała, którćj sam się harzucił , i wstrzymał i zamie- 
szał dni jej bieg szezęśliwy, dobrowolnie prowadzi do 
zguby; byłby nikczemnym: alew walce miłości zhonorem, 
ostatniemu chce dać zwycięztwo, i czuje że zdołą: 
Wznieść się nad siebie ; zrzec się szczęścia ziemi, 
I bez rozkoszy i bez żalu , drugich 
Jak bóstwo jakie uszczęśliwiać; 
ale sam staje przed Heleną aby dla powinności wyrzekł się 
jéj i szczęścia, staje, jak się wyraża: z myślą piękną i 
trudną. Jestto, jak go nazywa Ileiena, w najwyższym 
stopniu człowiek słaby č miestały. A taki charakter, uwa- 
Żany ze strony śmiesznćj, zdatniejszy jest do komedji ni- 
"Żeli do trajedji. „Gustaw pragnie.pojść drogą obowiązku; 
' przed własnym przyjacielem nie śmić odkryć swojego ser- 
ca; powiada nawet, że przed samym sobą tait stan swój. 
okropny; a jednak niebawnie przychodzi do Anieli i wła- 
śnie przed nią, pod niezręcźzną figurą tenże stan swój wy- 
klada ? i nawet dosyć osobliwie, bo mówiąć o sobie, wy- 
„raża, żę ten przyjacieł (on sam) jest mu nader mity od 
' lat dziecinnych? Jeżeli nie chce aby-go Aniela zrozumia- 
ła, po cóż mówi? Jeżeli-chce? jakaż nienaturalna z sobą 
samym niezgodność | —W uściśnieniu Anieli «wymawiając 
Flelćeno moja! wpada może w fałszywą sentymentalność. 
Odchodzi wreście, a kiedy dla Anieli uczynił głośno ¿i w 
obliczu nieba nową wiary swej przysięgę, znowu, nie 
chcąc dopuścić Heleny do klasztoru , jest posłuszny czło- 
wiekowi,- któremu sam w oczy powiada że mu przynosi po- 
adale pociechy, i wyraeka się Anieli, mówiąc: . niech się 
-wieg stanie ki że do. tego rozpacz gò zmusiła, —W przy- 
jęciu w domu swoim Hermana, okazuje się nieczułym i 


, 


ir 


prawie nikczemnym, i R gdy RR wyjścia jego, mówi do Tuderzenia krwi mój czuć i liczyć, t 
« siebie : mógłżem się spodziewać bym tak głęboko za- ` Noè byla cicha, cicha dla każdego 
brnął? dziwimy się jak po cąłem swćm postępowaniu mógł Kto mógł spokojnie we śmie się zapomnićć, s 


| 


„się tego nie spodziewać.—W scenie z Heleną okazuje z. re moih ara a a 5 
początku więcej zalotności i dworactwa jak uczacia.—Ogól- l SSe ENEE idąc do ciata Anieli spotyka Wilhelma 
„ny sztuki intęres kończy się wakeie czwartym. -Piąty jest- kże SA le wyrazi uczucia, © A ź 
ie tyle rozwiązaniem dramy, ile raczój epilogiem dzieła. | 177 E EN MZ E N SA : 
Nićma już, wnim bynajmnićj Heleny; położenie przeto > - (Qokorcsenie nastapi Jutro), 
Gustawa całkowicie się zmieniło. Jest on“tu, szlachetnym | 
młodzieńcem, szezórze Żałującym swćj ofiary, i który hań- 
by śwojćj nie chce przeżyć. Jakże wymownie przy gro- 
bie Anieli, który zachwilę i jego zwłoki ma przyjąć, mó- 
wi nad cialem nieszczęśliwéj; © ` 7 AE ANAA EE ANAR, 
E ANS T więc państwo nasze, 
To głuchy palac , tam poddanych rzesza, 
Co nas za chwilę przyjmiei powita, „, A O aa 
O! piękna żono moja ,inszem wprawdzie = OTE 
Przyrzekł ci łoże. Leczsięlepićj stálo. > życ 
Na ziemi krótko bylibyśmy z sobą, A X zda z n ERI RENS ż 
A A IZA NN OZ e t 
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REN Wczoraj wyciągnięto z koła następujące Numera; 22, 
67. 63. 84. 74. a 


| TEATR NARODOWY. Dziś Karól Rappo zwany Z/erkułe- 
| sem, okaże swoje rządkie Irokiezkie, Hurozkie i Malbar- ` 
skie sztuki przy lowarzyszeniu muzyki rozmaitych kompo» 
zytorów. Poprzedzi komedja : Bankructwo partacza, 


